
  
    
      
    
  


Dedykacja


			

			

Książkę tę dedykuję mojemu ukochanemu synowi, Leifowi Emmanuelowi, którego kocham i w którym mam upodobanie. Z miłością 

– Tata



			

			Ja wiem, jakie wiążę z wami plany – oświadcza PAN. – To plany o pokoju, a nie o niedoli. Chcę dać wam szczęśliwą przyszłość i uczynić was ludźmi nadziei. Wysłucham was, gdy będziecie Mnie wzywać 
i zbliżać się do Mnie w modlitwie. Znajdziecie Mnie, 
gdy będziecie Mnie szukać. Tak! Gdy będziecie 
Mnie szukać całym swoim sercem, pozwolę wam 
się znaleźć – oświadcza PAN.
Księga Jeremiasza 29,11–14a

			

			

			


			

			

			


Wstęp

			

			W dzisiejszych czasach duch sieroctwa rozszalał się zarówno na świecie, jak i w Kościele, siejąc spustoszenie i chaos. Istnieje jednak rozwiązanie tego problemu – to duch przybrania za synów i duch synostwa. Bóg Ojciec czeka, aby Jego córki i synowie zrozumieli, kim są, i stali się współdziedzicami – tak jak ich stworzył. Jezus jest najdoskonalszym przykładem syna świadomego swojej prawdziwej tożsamości, pozycji i dziedzictwa. 

			On zostawił swój niebiański dom i narodził się w ludzkiej postaci na ziemi. Opuścił Boga Ojca i porzucił swoją Boską naturę. Jako dziecko wychowywany był przez pewien czas w Egipcie. Chodziło o to, aby uniknąć prześladowań ze strony Heroda w Jego ziemskiej ojczyźnie. Gdy Jezus rozpoczął służbę publiczną, razem z uczniami nieustannie przebywał w drodze, wędrując z miasta do miasta. Niejednokrotnie był niemile widzianym gościem. Nie posiadał ziemskiego domu, a mimo to nigdy nie odczuwał bólu zadawanego przez ducha sieroctwa, ponieważ trwał w społeczności ze swoim Ojcem.

			W Ewangelii św. Jana czytamy, że Jezus powiedział: Nikt z ludzi nie przebywał w niebie; o niebie może mówić tylko Ten, który stamtąd przyszedł – Syn Człowieczy 
(J 3,13). Jedynie Jezus nie został obarczony duchem sieroctwa, ponieważ tak naprawdę nigdy nie przestał przebywać w obecności swego Ojca. Przebywał w domu niezależnie od tego, w jakim miejscu znajdował się fizycznie, bo nigdy nie stracił łączności ze swoim Ojcem… aż do momentu, w którym wziął nasze grzechy na krzyż. Tam doświadczył działania ducha sieroctwa, dlatego udręczony zawołał: Ojcze mój, czemu mnie opuściłeś?. Odczuł ból spowodowany przez tego ducha dopiero wtedy, gdy umierał, aby na nowo przyprowadzić nas do relacji z Ojcem.

			Teraz my możemy powrócić do domu Ojca, do ogrodu Eden, który On dla nas stworzył. I możemy żyć życiem nieba, a nie życiem, które miałoby nas do nieba zaprowadzić.

			

			


1  Duch sieroctwa

			

			Bo wszyscy, których prowadzi Duch Boży, są dziećmi Boga. Nie otrzymaliście przecież ducha niewoli, by ponownie żyć w zastraszeniu, lecz Ducha usynowienia, w którym wołamy: Abba, Ojcze! Ten właśnie 
Duch świadczy wraz z naszym duchem, 
że jesteśmy dziećmi Boga.
List do Rzymian 8,14–16

			Wiele problemów ludzkości wywodzi się z ducha sieroctwa. Jest to pradawny duch wypuszczony nad rodzajem ludzkim przez złego. Jest to duch, który największą radość czerpie z rozdzielania Ojca i dzieci. Ten sam duch zniszczył wieź łączącą Adama z Bogiem. Wszystko zaczęło się w sercu węża w ogrodzie Eden, bo to właśnie on był i pozostanie pierwszym sierotą. Jego nadrzędnym celem jest upodobnić każdego do siebie, aby był jak on – bez ojca, bez dziedzictwa, zgubiony. Zanim szatan wyzwolił nad światem ducha sieroctwa, Eden był idealnym miejscem do budowania rodziny. Król niebios pragnął mieć rodzinę, którą mógłby kochać na zawsze. Chciał być Ojcem dla swoich dzieci i czekał chwili, kiedy ich serca splotą się z Jego sercem.	

			Ewangelista Łukasz wskazał nam ten kierunek. Podobnie jak Mateusz, Łukasz także przyjrzał się korzeniom Jezusa i zaprezentował genealogię linii Mesjasza. W trakcie odkrywania drzewa genealogicznego Jezusa Łukasz dostrzegł coś, co zmienia spojrzenie na całą ludzkość, a więc i to, jak postrzegamy siebie samych. Oto co przedstawił z pomocą Ducha Świętego: [Jezus pochodził] w końcu od Adama, który pochodził od Boga (Łk 3,38). Adam był synem Boga! Nie jedynie Bożym arcydziełem, ale Bożym synem. Pan kochał go tak bardzo, że miał na jego punkcie bzika, bo to był Jego syn.

			Teraz wiemy, dlaczego Jezus wciąż nazywał Króla nieba naszym Ojcem. Kiedy uczniowie poprosili Jezusa, aby nauczył ich, jak się modlić, On zademonstrował im następujący wzór. Zaczął w ten sposób: Ojcze nasz, który jesteś w niebie […]. Jezus mógł przecież użyć innego określenia, na przykład: Pan, Król, Jahwe, Wszechmogący czy Stwórca. Jednak wybrał termin Ojciec. Co więcej, Jezus powiedział, że Bóg jest naszym Ojcem.

			W OBJĘCIACH OJCA

			Miłość Ojca dała Adamowi życie. W stosunku do innych istot żywych wystarczyło, aby Bóg wypowiedział słowo i powstawały z nicości do życia. Jednak w przypadku Adama Ojciec zstąpił na ziemię, wziął w dłonie odrobinę gliny i zaczął kształtować go na swój obraz i podobieństwo. W wyjątkowy sposób troszczył się o stworzenie Adama.

			Nie ma takiego ludzkiego doświadczenia, które mogłoby się równać z tym szczególnym momentem, kiedy Bóg tchnął oddech życia w płuca Adama. W tym niezwykłym momencie Święty Ojciec dał ludzkości życie po raz pierwszy. Ta chwila oddaje cel i esencję ludzkiej egzystencji. Ludzkość istnieje z, dla i przez Tego, który jest Miłością i który jest naszym Ojcem.

			W chwili stworzenia Adam przeżył kilka doświadczeń jako pierwsze z pierwszych:

			

			
					-	usłyszał pierwszy głos: głos swojego Ojca,

					-	zobaczył pierwszą twarz: chwalebne oblicze swego Ojca,

					-	poczuł pierwszy dotyk: dotyk Ojca,

					-	jego pierwsze uczucia obudziły się w reakcji na miłość Ojca,

					-	cała jego istota zaczęła tętnić życiem z powodu miłości! A jakie to pierwsze słowa popłynęły z jego ust? Powiedział: „Abba, Tato!”. Jako syn spontanicznie odpowiedział na miłość i przytulenie swojego Ojca.

			

			Od samego początku ludzkość była stworzona, by doświadczać takiego spotkania twarzą w twarz z naszym Ojcem, Bogiem. Każda, nawet najmniejsza część naszej istoty tęskni do tego. Ludzkość została zaprojektowana z myślą o Boskich spotkaniach z niebiańską rodziną, z Bogiem: Ojcem, Synem i Duchem Świętym. Nie ma na tej ziemi niczego, co mogłoby zaspokoić tę tęsknotę za miłością i objęciami Ojca.

			________________________________

			PIERWSZA TWARZ, PIERWSZY DOTYK 
I PIERWSZE UCZUCIE, KTÓREGO
 DOŚWIADCZYŁ ADAM, 
TO UCZUCIE MIŁOŚCI OJCA.
_________________________________

			To samo można powiedzieć o Ewie. Została stworzona w podobny sposób, choć wykorzystany do tego materiał był bardziej wyrafinowany. Nie powstała z gliny, lecz z pojedynczego żebra Adama, choć uruchomiony został ten sam proces. Bóg w szczególny sposób zatroszczył się o stworzenie Ewy. Biblia mówi też, że to On przyprowadził kobietę do jej męża. Zatem podobnie jak Adam, pierwsza twarz, którą Ewa ujrzała, pierwszy usłyszany głos i pierwsze przeżyte uczucie nie wiązały się z mężem, ale z kochającym Ojcem. Ona również została stworzona do relacji z Bogiem Ojcem twarzą w twarz.

			Ja także żyję, aby mieć z moim niebiańskim Ojcem relację twarzą w twarz. Kiedy czuję się przytłoczony ciężarem życia i wymaganiami, jakie stawia przede mną, wspinam się na kolana Ojca i wpatruję się w Jego oczy. Żyję kierując się zasadą, że jestem małym chłopcem z dużym Tatą. Możemy przyjąć jedną z dwóch perspektyw na życie: duże problemy – mały Tata albo duży Tata – małe problemy.

			

			________________________________

			OBJĘCIA OJCA I JEGO WIELKA MIŁOŚĆ
BYŁY PRAWDZIWĄ KOLEBKĄ CYWILIZACJI.
_________________________________

			To objęcia Ojca i Jego wielka miłość stanowią prawdziwą kolebkę cywilizacji. Istnienie pierwszych ludzi zapoczątkowane zostało w kochających dłoniach Ojca. 

			To jest niezwykłe objawienie! Niestety, kiedy spoglądamy na świat wokół nas, trudno uwierzyć, że duch, którego Bóg dał swoim dzieciom, był duchem synostwa, a nie sieroctwa. Wiadomości wieczorne ukazują inną rzeczywistość. Ludzkie skłonności do przemocy, chciwości i korupcji sprawiają, że uznajemy świat za miejsce pełne sierot. Cała planeta wygląda na zaludnioną przez dzieci bez ojców – opuszczone, wykorzystywane, maltretowane i zapomniane. Co gorsza, dzieci kształtowane są przez religie – ludzki wymysł, z założenia ograbiony z konceptu ojcostwa. Sierocy światopogląd jest powodem tak wielu przestępstw i psychozy napędzającej ataki terrorystyczne. Nie da się tego wyjaśnić jedynie brakiem umiejętności rodziców czy nieobecnością ojców. Tylko ponadnaturalny wgląd pozwala zrozumieć ten problem – jego źródłem jest duch sieroctwa. 

			PIERWSZY SIEROTA

			Duch sieroctwa to nieczysty duch pochodzący od szatana: niszczyciela, mordercy i kłamcy. Największy paradoks polega na tym, że ten sam duch wszedł na ziemię za pośrednictwem jednego człowieka – Adama, Bożego syna (zob. Łk 3,37 i Rz 5,12). Wróćmy na chwilę do wydarzeń z Edenu i spójrzmy, jak przekleństwo ducha sieroctwa wdarło się na ziemię. 

			Szatan przebywał w ogrodzie i obserwował wszystko swym zazdrosnym okiem. Chłonął każdy szczegół niespokojnym sercem. Fakt, że jego były Pan i Król pragnął dzieci, musiał doprowadzać go do szaleństwa. On, który miał wcześniej prawo wglądu we wszystko, teraz został wyrzucony z nieba i jedynie z dala mógł się przypatrywać. Diabeł widział, jak szczęśliwa rodzina spokojnie przechadza się po ogrodzie w Edenie. Chodzili wspólnie w chłodzie dnia – Ojciec, syn i córka. Szatan był przekonany, że on także powinien być zaproszony na tę imprezę. Skoro więc nie dostał formalnego zaproszenia, jedyne, co mógł zrobić, to samowolnie się wprosić.

			________________________________

			DUCH SIEROCTWA 
SPRZECIWIŁ SIĘ BOŻEJ MIŁOŚCI.
_________________________________

			Zanim Lucyfer został szatanem, był archaniołem o randze dorównującej Gabrielowi, niebiańskiemu posłańcowi, oraz Michałowi, będącemu wojownikiem. Znany był jako Lucyfer – Anioł Światłości. Musiał wówczas być niezwykle piękny i pełen mądrości, ponieważ światło nie tylko oznacza rozkosz dla oka, ale symbolizuje też mądrość. Lucyfer jednak myślał, że może stać się jak Bóg. 

			Jego chwała i wielka wiedza zepsuły go i zwiodły. Zaczął myśleć, że wraz z jedną trzecią niebiańskiej armii pokona Boże wojska. Krótko mówiąc, pycha uprzedziła wielki upadek. Lucyfer powiedział: Wstąpię na wielkie wyżyny, wydrę władzę i panowanie z rąk Najwyższego. 

			Poniższe wyszczególnienie pomoże zrozumieć, jak szatan oddalił się od Bożej obecności (por. Iz 14,13–14).

			Samowola. Lucyfer powiedział: Wstąpię na niebiosa. Właśnie tutaj jak na dłoni widać egoistyczne nastawienie, a jest to dobrze nam znany duch. Ciekawe, że nawet dzieci mają tendencję, żeby robić to, na co mają ochotę, nie zważając przy tym na wolę Ojca. Nie mają czasu na zastanowienie się, czy ich pragnienia przyniosą prawdziwe szczęście, czy głęboki smutek. Diabeł stał się diabłem, bo był zawzięty i nie interesowało go, co o jego planach i działaniach miał do powiedzenia Ojciec. 

			Najważniejszą dla diabła sprawą jest „ego”. Porównajmy to z przykładem Jezusa, którego stylem życia była modlitwa. Spędzał godziny na kolanach i nie podejmował żadnych ważnych decyzji bez porozumienia z Ojcem. Było tak, ponieważ Jezus miał serce Syna, a ono zawsze pragnęło zgody z wolą Ojca w niebie. W przeciwieństwie do tego, duch sieroctwa staje w opozycji wobec Bożej miłości.

			________________________________

			JEZUS MIAŁ SERCE SYNA I ZAWSZE 
PRAGNĄŁ ZGODZIĆ SIĘ Z WOLĄ 
OJCA W NIEBIE.
_________________________________

			Samouwielbienie. Lucyfer powiedział: Wywyższę swój tron ponad gwiazdy Boga. Diabeł chciał znaleźć się wyżej niż Bóg. Stoi to w zupełnej sprzeczności z duchem Jezusa. Jezus niczego nie kochał bardziej niż poddanie się woli Ojca. Był gotów okazać posłuszeństwo, nawet gdy to oznaczało śmierć. Diabeł z kolei wierzył, że podążanie za Bogiem nie jest konieczne. Aby upewnić się, że jego stanowisko jest jasne, postanowił zdetronizować Boga. Dlatego uznał, że role muszą się odwrócić – już nie on będzie poddany Bogu, ale Bóg jemu.

			Uzurpowanie sobie prawa do tronu. Lucyfer powiedział: Zasiądę na górze narad. Bóg pragnie być Panem w naszym życiu, ponieważ wie, że tylko On jest w stanie rządzić sprawiedliwie. Jednak duch sieroctwa funkcjonuje na innych zasadach i uważa, że poradzi sobie lepiej. Kiedy potomkowie Adama – pod wpływem ducha sieroctwa – rozpierzchli się po całej ziemi, zapragnęli wznieść własne królestwa i systemy rządowe. Nie było dla nich istotne, czy są one sprzeczne z wolą Niebieskiego Ojca, czy nie. Kiedy Jezus przyszedł na ziemię, diabeł zabrał Go na szczyt wysokiej góry i pokazał wszystkie królestwa świata i ich blask. Oznajmił, że podaruje to wszystko Jezusowi pod warunkiem, że Syn Boży pokłoni się przed nim i odda mu cześć. Jednak Jezus wiedział, do czego on zmierza, odpowiedział więc: Odejdź, szatanie! Gdyż jest napisane: Panu, swojemu Bogu, będziesz oddawał pokłon i służył jedynie Jemu (Mt 4,10).

			Samoubóstwienie. Na koniec Lucyfer powiedział: Zrównam się z Najwyższym!. To właśnie jest szczytowa forma samouwielbienia. Nastawienie, które napędza diabelski bunt przeciwko Bogu. Ponownie – jest ono jaskrawym przeciwieństwem postawy Syna Żywego Boga. Ojciec miał upodobanie w swoim Synu, gdyż choć Jezus miał moc i chwałę, gotów był okazać pokorę wobec władzy swego Ojca. Poniższy fragment dobrze pokazuje, jakie serce ma Ojciec dla Syna, oraz fakt, że nasze nastawienie powinno być takie samo, jak nastawienie Chrystusa:

			

			Bądźcie względem siebie tacy jak Chrystus Jezus. On, choć istniał w tej postaci, co Bóg, nie dbał wyłącznie o to, aby być Mu równym. Przeciwnie, wyrzekł się siebie, przyjął rolę sługi i był jak inni ludzie. A gdy już stał się człowiekiem, uniżył się tak dalece, że był posłuszny nawet w obliczu śmierci, i to śmierci na krzyżu.
List do Filipian 2,5–8

			Szatan powiedział: Ja chcę, zamiast Bądź wola Twoja.
Księga Izajasza 14,13–14

			Szatan nie miał takiego nastawienia, jakie miał Jezus. Chciał być równy Bogu i wzgardził myślą o posłuszeństwie wobec Króla. Zamiast być posłusznym, wzniecił bunt. Niestety Lucyfer śmiertelnie się mylił. Kiedy ten, który był głównym ministrem, liderem uwielbienia i namaszczonym cherubem, ten, który przechadzał się pomiędzy ognistymi kamieniami w świętych Bożych sferach, został strącony z nieba, jego upadek był wielki (zob. Ez 28,14).

			Gdy opadł kurz po bitwie, oczom ukazał się okropny widok. Tam, na środku pola walki, stała czarna, złowroga armia. Ich przywódca trwał w buncie nawet po porażce. Od tego dnia Lucyfer znany jest pod innym imieniem: szatan, niszczyciel, oskarżyciel i oszczerca. Został wyrzucony z nieba, ponieważ jego duch stał się tak odrażający, że utracił zdolność pojednania ze swoim Stwórcą. Stał się smokiem, który poprzysiągł zaciętą wrogość wobec Boga i wszystkiego, co bliskie Jego sercu. Zanim szatan niczym błyskawica spadł z nieba, spojrzał Bogu w twarz i złożył obietnicę, że przez czas, jaki mu pozostał na ziemi, będzie kradł, zabijał i niszczył.

			Jego serce po brzegi wypełniło się wszelkiego rodzaju niegodziwością, a wszystkie jego myśli stały się złe. Stał się największym wrogiem pełnego dobroci, łagodności, miłosierdzia i prawdy Boga. Co więcej, kiedy szatan zdecydował żyć z dala od Bożego Królestwa i uwierzył, że może mu się powodzić w oderwaniu od Bożej miłości i wsparcia, stał się sierotą. W ten sposób uwolnił ducha sieroctwa nad całym światem.

			Nauczyliśmy się, że Bóg nas kocha. Wiemy też, że Jezus się o nas troszczy. Z jakiegoś powodu rozumiemy to w ten sposób, że gdy mamy problem, możemy przyjść do Jezusa, Jezus pójdzie do Taty Boga i z Nim porozmawia. Jezus to naprawi. Wiedzieliśmy o tym, przychodząc pod krzyż, gdzie otrzymaliśmy przebaczenie grzechów. Otrzymaliśmy uzdrowienie. Otrzymaliśmy ratunek. Jednak nie uświadomiliśmy sobie, że najwyższym celem Chrystusa było zabrać nas od krzyża do domu Ojca. Nasz umysł nie potrafił dostrzec, że jeszcze przed upadkiem pierwszych ludzi byliśmy wszyscy częścią Bożej rodziny. Jesteśmy Bożymi dziećmi.

			DALEKO OD DOMU

			Bóg otworzył oczy Łukasza ewangelisty i pokazał mu Księgę Początków. W niej Łukasz zobaczył Adama, który przechadza się z Bogiem jako syn (zob. Łk 3,8). Kiedy Bóg stworzył Ewę, otrzymaliśmy niezbity dowód, że Ojciec pragnął rodziny – synów i córek, którzy daliby początek kolejnym pokoleniom ludzkich istnień, oddanych Bogu i ukształtowanych na Jego obraz. Ludzi, którzy byliby jak ich Ojciec w niebie i panowaliby nad swoją własnością (zob. Rdz 1,28). Dał im także dom.

			________________________________

			MAMY W NIEBIE OJCA, DLA KTÓREGO NAJWIĘKSZYM SZCZĘŚCIEM JEST OBDARZENIE NAS MIŁOŚCIĄ, POKOJEM, RADOŚCIĄ, BEZPIECZEŃSTWEM I OBFITOŚCIĄ.
_________________________________

			Mamy w niebie Ojca, dla którego największym szczęściem jest obdarzenie nas miłością, pokojem, radością, bezpieczeństwem i obfitością. Te rzeczy można znaleźć tylko w domu. Dlatego ogród Eden stanowił pierwszy dom dla mężczyzny i kobiety. Było to najbardziej wyjątkowe miejsce, jakie kiedykolwiek zostało stworzone – tam niebo dotykało ziemi. Ogród był domem założonym przez Ojca dla synów i córek. Było to doskonałe miejsce, w którym mieszkały miłość, pokój i obfitość. Pożywienie było wszędzie i nikt nie musiał pracować, żeby je zdobyć. To było błogosławione miejsce, miniwersja nieba. Ale jedynym powodem, dla którego ten ogród stał się domem, była więź Ojca z dziećmi. Bez Ojcowskiej miłości Eden byłby miejscem jak każde inne.

			________________________________

			DOM JEST TAM, GDZIE OBECNY JEST OJCIEC.
_________________________________

			Dom jest tam, gdzie obecny jest Ojciec. Tak długo, jak Adam i Ewa trwali w więzi z Nim, wszystko było doskonałe. Jednak stało się coś strasznego. Diabeł przyszedł, by zaburzyć więź pomiędzy Ojcem, synem i córką. Diabeł, pierwszy liberalny teolog, zapytał: Czy rzeczywiście Bóg powiedział […]? (Rdz 3,1). Adam i Ewa zwątpili w Bożą dobroć i stali się nieposłuszni Jego zakazowi spożywania owoców z drzewa poznania dobra i zła. Wkrótce poczuli wstyd i lęk. Na koniec musieli opuścić swój dom, tak jak Lucyfer musiał opuścić swój dom w niebie. 

			Widać wyraźnie, że duch sieroctwa został wyzwolony i aktywowany w chwili utraty domu. Dom to nie tylko fizyczna budowla, ale miejsce, w którym istnieje pewność bezwarunkowej miłości. Stąd w prawdziwym domu panują ciepło, bezpieczeństwo, zaopatrzenie, prowadzenie, radość, pokój i obfite życie. Osoba, która znajduje się pod wpływem ducha sieroctwa, nie ma dostępu do tych rzeczy – żyje tak, jakby nie miała dokąd iść, jakby była bezdomna.

			________________________________

			DUCH SIEROCTWA ZOSTAŁ WYZWOLONY 
I AKTYWOWANY W CHWILI UTRATY DOMU.
_________________________________

			Należy również wyraźnie zaznaczyć, że więź z Ojcem może zostać zerwana, kiedy grzeszymy, ale także, gdy grzech popełniany jest wobec nas. Kiedy miałem dwanaście lat, doświadczyłem przemocy. Nie mogłem nikomu o tym powiedzieć, więc zatajałem to i ukrywałem przed wszystkimi. Czy to nie brzmi znajomo? Adam i Ewa w pośpiechu zebrali okrycie z liści figowych, bo wstydzili się swej nagości. Mnie też wypełniał wstyd i niepewność. To był początek mojej drogi w stronę stylu życia sieroty. Robiłem wszystko sam i zachowywałem się, jakbym nie mógł na nikogo liczyć. Kolejne pięć lat życia spędziłem w buncie wobec rodziców, szkoły i wszelkiego rodzaju władzy.

			Te lata to czas spędzony w „zagrodzie dla świń”, wypełniony zmaganiami z uzależnieniem i innymi problemami. Moi rodzice wysłali mnie do szkoły z internatem w miejscowości Gjovik w Norwegii, jednak szybko wyleciałem ze szkoły. W tym czasie moje nazwisko pojawiło się w dwóch gazetach o krajowym zasięgu. Pisano, że zostałem zmuszony do odejścia ze szkoły z powodu narkotyków. Potem przez jakiś czas mieszkałem w parku w Oslo – zupełnie jak syn marnotrawny z biblijnej opowieści. Zdecydowałem wtedy, że wrócę do domu. Kiedy wszedłem przez frontowe drzwi, zaskoczył mnie wielki tort przygotowany przez mojego piętnastoletniego brata. Na torcie widniał napis: „Witaj w domu, Leif”. Tak naprawdę nie tylko wróciłem do rodziców i rodziny, ale do domu mojego Ojca.

			---

			Robert Robinson został uratowany od przepełnionego grzechem życia dzięki służbie George’a Whitfielda w Anglii. Wkrótce, w wieku dwudziestu trzech lat, Robinson napisał hymn: „Przyjdź, o, Zdroju! Przyjdź, o, Zdroju łask wszelakich, Rzeko miłosierdzia bez dna, Wzbudź do pieśni najwyższej czci”. Robinson jednak nieszczęśliwie popadł w cielesność i odszedł daleko od potoków łaski, niczym syn marnotrawny. Aż pewnego dnia, podróżując dyliżansem, przyglądał się siedzącej obok młodej kobiecie pogrążonej w lekturze. Przeczytała właśnie fragment, który szczególnie ją poruszył, i zapytała, co on o tym sądzi. „Skłonny, by błądzić, Panie, się czuję; Skłonny porzucić Boga, którego kocham”. Robinson wybuchnął płaczem. „Proszę pani, ja jestem tym nieszczęsnym człowiekiem, który wiele lat temu napisał ten hymn, lecz oddałbym tysiąc światów, aby tylko poczuć to, co wówczas miałem”. Choć młoda kobieta była ogromnie zaskoczona, zapewniła, że „rzeka miłosierdzia” z jego pieśni nie wyschła. Pan Robinson był głęboko poruszony. Przyszedł swym „błądzącym sercem” do Ojca i został w pełni przywrócony do społeczności z Bogiem.

			




Kenneth W. Osbek, 101 Hymn Stories, 

s. 52 – według Teda Sutherlanda



			---

			Ducha sieroctwa nie można wyrzucić. Nie da się go wyprzeć z systemu. Uzdrowienie można znaleźć jedynie w domu Ojca. Musimy nauczyć się odnajdować drogę do domu. Ojciec już tam na nas czeka. Wróćmy zatem do Jego domu i doświadczajmy Jego miłości.

			REFLEKSJA

			Poświęć nieco czasu, by przemyśleć, jaka była pierwotna atmosfera naszego domu w ogrodzie Eden: miejsca niezmąconego pokoju, bezpieczeństwa, piękna, kreatywności i miłości.

			AKTYWACJA

			Ojcze, czy są w moim życiu sfery, w których żyłem z dala od miejsca pokoju, bezpieczeństwa, piękna, kreatywności i miłości?

			Ojcze, czy są sfery w moim życiu, w których odrzucam Twoją miłość lub jest mi z nią niewygodnie?

			DEKLARACJA

			Ojcze, od samego początku zaplanowałeś, abym był Twoim synem/była Twoją córką. Ty jesteś moim miejscem doskonałego pokoju i miłości. W Twojej obecności czuję się bezpieczny. W Twojej obecności odkrywam i wiem, kim jestem. Będę odpoczywał w Twych ramionach, kochany Ojcze.

			

			

			


2 Życie bez domu

			

			Dom to takie miejsce na świecie, gdzie serca są pewne siebie nawzajem. To miejsce zaufania. To miejsce, w którym zdzieramy maski skrywanego i pełnego podejrzliwości chłodu, do noszenia których zmusza nas świat, i gdzie wylewamy swoje pełne ufności serca w otwartej komunikacji bez dystansu. To miejsce, gdzie przejaw 
delikatności nie spotyka się z niezręcznym odczuciem 
ani obawą drwiny. 
Frederick W. Robertson

			Jack Frost jako jeden z pierwszych wyraził, jakie jest znaczenie ducha sieroctwa i dlaczego świat musi się o nim dowiedzieć, a Ciało Chrystusa musi zrozumieć jego skutki. W swojej książce „From Slavery to Sonship”1 pisze, że osoba znajdująca się pod wpływem ducha sieroctwa żyje tak, jakby nie miała domu. Jakie to straszne, gdy idzie się przez życie bez domu. Dom może oznaczać dla nas tak wiele. To miejsce schronienia i troskliwej opieki. To tam wracamy po męczącym dniu. To miejsce pocieszenia w czasie, gdy świat zadaje cios za ciosem. To oaza, gdzie udręczony duch doznaje uzdrowienia i odświeżenia. To miejsce nauki, w którym dowiadujemy się, jak stawiać czoła trudom życia. Właśnie dlatego musimy zadać pytanie: „Jak można żyć, nie mając 
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